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mistrzowie Polski inwestorów

Ile transakcji trzeba było za-
wrzeć, aby odnieść zwycięstwo?

Nie było ich wiele. Inwesto-
wałem raczej długoterminowo.
Na samym początku kupiłem
akcje spółki, dzięki której dość
szybko uzyskałem prowadzenie. 

Co to za spółka?
Impexmetal. Poza grą rów-

nież inwestuję w spółki należą-
ce do Romana Karkosika, m.in.
Boryszew. Bardzo chciałbym się
spotkać z panem Karkosikiem.
Mam nadzieję, że po zwycię-
stwie w „Parkiet Challenge” bę-
dzie to bardziej realne. 

Czuł pan mocny oddech kon-
kurencji na plecach?

Najbardziej nerwowo było
pod koniec gry. Moja pozycja
była w ostatnich dniach kwiet-
nia mocno zagrożona, ale osta-
tecznie udało się. 

W „Parkiet Challenge” startuje
pan po raz pierwszy?

Rok temu próbowałem sił
w zawodach, ale grałem mało
aktywnie i bez sukcesów. 

Jak długo inwestuje pan
na giełdzie? 

Pierwsze inwestycje miałem
na koncie jeszcze przed hossą
z lat 2003 – 2007. Na poważnie
zaangażowałem się na giełdzie
kilka lat temu. Jednak nie jest to
moje podstawowe zajęcie, in-
westowanie traktuję bardziej ja-
ko hobby. Większą część czasu
zajmuje mi prowadzenie wła-
snej restauracji z kuchnią śród-
ziemnomorską w Gdyni. 

Miał pan jakiś sposób
na pierwsze miejsce? 

Aby osiągnąć sukcesy, nie-
zbędne jest doświadczenie, któ-
re udało mi się zdobyć. Waż-
na jest też intuicja, ale potrze-
ba również najzwyklejszego
szczęścia. Jeżeli chodzi o narzę-
dzia, to bardziej opieram się
na śledzeniu informacji o kon-
kretnej spółce ukazujących się
w mediach i raportach. Inwe-
stując w grze i poza nią, raczej
nie sugeruję się analizą tech-
niczną. 

Jak prognozuje pan rozwój sy-
tuacji na rynkach? Jak może za-
chowywać się WIG20 w najbliż-
szym czasie?

Spodziewałbym się jeszcze
jednej korekty, ale nie sądzę, 
by była ona zbyt głęboka.
Pod koniec czerwca indeks naj-
większych spółek ma szansę 
powrócić do poziomu z począt-
ku kwietnia. Myślę, że w pełni
realne jest, aby za półtora mie-
siąca WIG20 osiągnął war-
tość 2600 pkt. Widać, 
że mamy obecnie czas dużej
zmienności. Wszyscy wiemy,
że to, jak będzie wyglądała sytu-
acja na warszawskiej giełdzie,
zależy od informacji płynących
z USA. 

Dziękuję za rozmowę.
ANDRZEJ SZUREK

AKCJE Rozmowa ze zwycięzcą
Andrzejem Laskowskim (Monte)  

Prowadzenie dał
Impexmetal

Który raz startował pan w Mi-
strzostwach Polski Inwestorów?

Brałem udział we wszystkich
pięciu edycjach. Trzy razy nie
odnotowałem większych sukce-
sów. Raz udało mi się wejść
do pierwszej trzydziestki. 

Od dawna pan inwestuje?
Jeżeli chodzi o akcje, to wła-

ściwie od samego początku gieł-
dy. Wszedłem na rynek w la-
tach 1992 -1993. Z kolei w kon-
trakty terminowe inwestuję
od 2002 r. 

Dużo czasu trzeba poświęcić
na udział w „Parkiet Challenge”?

Pierwsze transakcje zacząłem
zawierać dopiero w drugiej poło-
wie marca. Potem śledzenie ryn-
ku i gra pochłaniały mi średnio
kilka godzin dzienne. General-
nie nie jestem typem „day-trade-
ra”. W trakcie zawodów zawar-
łem kilka transakcji. 

Ma pan jakieś rady dla osób
przymierzających się do inwesto-
wania w kontrakty terminowe? 

Jeżeli ktoś jest zainteresowa-
ny rynkiem terminowym, to
na początku polecałbym raczej
opcje. Są one mniej ryzykowne
niż kontrakty, ale niestety
w Polsce to nadal mało płynne
instrumenty. ASZ

II MIEJSCE KONTRAKTY

Paweł 
Adamczak
(Grajek)

W jaki sposób zainteresował
się pan giełdą?

Moją pierwszą inwestycją by-
ły akcje Banku Śląskiego, które
kupiłem w ofercie publicznej
(bank debiutował na GPW
styczniu 1994 r. – red.). W kon-
trakty terminowe inwestuję,
odkąd na warszawskiej 
giełdzie ruszył handel tymi in-
strumentami. Przez dłuższy
czas pracowałem też w biurze
maklerskim. Od kilku lat inwe-
stowanie to moja główna dzia-
łalność.

Doświadczenie maklera poma-
ga w grze?

Praca w biurze maklerskim
wiązała się w dużym stopniu
z obsługą klienta. Nie ma wów-
czas dużo czasu, aby zajmować
się własnymi inwestycjami. 

Jaką strategię przyjął pan
w trakcie gry?

Czasem zawierałem po kilka
transakcji dziennie, z kolei w in-
ne dni nie robiłem nic. Decydu-
jący był ostatni dzień zawodów.
Przyjąłem pasywną postawę i li-
czyłem, że osoby za mną nie
zdążą mnie dogonić. Jed-
na z nich pogłębiła stratę, 
a drugiej udało się mnie wyprze-
dzić. ASZ

III MIEJSCE KONTRAKTY

Tomasz
Przepióra
(Papi)

Idzie panu coraz lepiej. Rok te-
mu zdobył pan piąte miejsce
w naszym konkursie w tej samej
kategorii. Tym razem był pan
o włos od zwycięstwa. Czego za-
brakło do pierwszego miejsca?

Mógłbym wskazać na mnó-
stwo nietrafnych decyzji pole-
gających na sprzedawaniu
za wcześnie i kupowaniu
za późno. Nie było jednego
istotnego ruchu, który by zde-
cydował, że nie jestem wyżej.

Na czym najwięcej pan zarobił?
Głównie na Impexmetalu.

Zawsze spółki Romana Karkosi-
ka były bardzo dynamiczne. Po-
mogły mi też inwestycje w Mil-
lennium, GTC i Polimex-Mo-
stostal.

Długo jest pan obecny na rynku?
Mniej więcej od 1997 r. 
Z efektami jak w konkursie?

Rzadko wyliczam dokładne
stopy zwrotu. Ale nie czuję, że-
bym się szczególnie dorobił
przez te ostatnie kilkanaście lat. 

Inwestuje pan w spółki z listy
w Parkiet Challenge?

Właśnie nie, może warto się
na nie przerzucić (śmiech). In-
westuję głównie w małe i średnie
spółki, też z NewConnect. Lubię
„grać” dosyć agresywnie. NCH

II MIEJSCE AKCJE

Robert
Pakos
(Nina_Wielka)

Co zdecydowało o pana wyso-
kiej pozycji w zawodach?

Myślę, że czas, w którym włą-
czyłem się do gry oraz dobrze
trafione spółki. Transakcje za-
cząłem zawierać po lutowych
spadkach, kupowałem więc
mocno przecenione walory.
Głównymi aktywami w moim
portfelu były akcje Impexmeta-
lu oraz Millennium. 

A poza grą w co radziłby pan 
inwestować?

Wiele małych spółek z GPW
ma potencjał wzrostowy. Sam
inwestuję również w firmy
z NewConnect, m.in. w Aton-
-HT. Dłuższy czas interesowa-
łem się też austriackim dewelo-
perem Immoeast (spółka zosta-
ła wycofana pod koniec kwiet-
nia z obrotu – red). Generalnie
widać, że wiele spółek z sektora
nieruchomości jest niedowarto-
ściowanych. 

Jakie cechy powinien posiadać
inwestor giełdowy?

Myślę, że takie cechy, jak opa-
nowanie, cierpliwość oraz wiara
we własne siły są bardzo przy-
datne na giełdzie. Staram się je
szlifować, trenując sztuki walki,
którymi zajmuję się od
20 lat. ASZ

III MIEJSCE AKCJE

Mariusz
Klajnert
(Last Warrior)

Zdobywcy drugiego i trzeciego miejsca w poszczególnych kategoriach

1. GRAJEK 279,65
2. BODZIO 123,46
3. ADOK 123,21
4. XELIONEK 106,00
5. DJT 75,97
6. DJT2 67,76
7. DUDU 67,06
8. SAR 64,49
9. WYPYCH! 64,11

10. GUMEK 56,97
11. SANCHENCO 51,84
12. PAPI 39,55
13. SURDUT 36,26
14. TEQUILA1973 34,20
15. INFOMASTER 33,81

Najwyższa stopa zwrotu w kwietniu 
– kategoria kontrakty

Lp. Nick Zmiana wartości portfela
(proc.)

1. MONTE 17 840,08
2. NINA_WIELKA 16 610,86
3. LAST WARRIOR 15 525,82
4. SIWERO 15 257,10
5. WIGAL 15 116,23
6. MITRA 14 903,10
7. KLU_2004 14 826,43
8. BIEDNY 14 687,62
9. MOTYLA NOGA 14 441,05

10. NUMERO UNO 14 430,67
11. UP 1989 14 265,12
12. JAKE LONG 14 231,51
13. NATANIEL 14 010,67
14. SYSTEMCAPITAL 13 863,63
15. ŁYSY 13 839,72

Klasyfikacja końcowa – kategoria akcje

Lp. Nick Wartość portfela
(zł)

1. KONDRATER 14,34
2. JANUSZ 12,83
3. BAMBO 12,49
4. PERESS31 11,97
5. KACPER49 11,95
6. HRABIA MONTE CHRIS 11,86
7. KOCZOWNIK 11,86
8. LESZCZ 11,81
9. TINKA 11,65

10. JAKE LONG 11,25
11. SYSTEMCAPITAL 11,21
12. ROB 11,21
13. MAREK82 11,15
14. NIEZALEŻNY OBSERWA 11,10
15. WIKTOR 9,76

Najwyższa stopa zwrotu w kwietniu 
– kategoria akcje

Lp. Nick Zmiana wartości portfela
(proc.)


